
Nr. 398. Rok VII.
Oeny prenumeraty 

We Lwowie: m i e s i ę c z n i e  2 kor.,
za d w n r a z o  wą  dostav/ę do domu 

dopłaca się 60 halerzy.

Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii;
ro c z n ie  2S K . 40 h . o .r a z ^  'n ‘
kwart. 6 K  60 h .  5 w s r ł k ą  8 ^
m io sięcz . 2 K . 20 h. \ p o c z t. 2 K. 70 h.

W Niemczech: m iesięcznie 4 kor.
W inny cli państw ach Z w iązku po­
cztowego m iesięcznie 6 koron. 

Zmiana adresu pocztowego 40 kał.

Lwów, Piątek 15 sierpnia 1902. Wydanie poranne.

.

w ych od zi 2  razy  d z ien n ie .

Ceny ogłoszeń
Ogłoszenia (reklamy) za 1 wiersz pe­
titow y lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz garmondowy 
lub jego miejsce 80 halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. pryw. wiadomości po I kor. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
najmniej ^60 halerzy. W yrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych Numerów:
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 8 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

W y d a w c a :  i  a ż . W A C Ł A W  -tY O L S K I.

Z R a d y  m ie jsk ie j .
Lwów, 15 sierpnia

Radni m. Lwowa, udający się na wczorajszo 
posiedzenie Rady, szli przez kurytarz ratuszowy 
wśród ukłonów, składanych rogatemi czapkami przez 
strażników miejskich, którzy zostali zakwestyonowa- 
ni w swym bycie przez zwinięcie biura egzekucyj­
nego. Po otwarciu też posiedzenia wniósł w ich 
sprawie interpelacyę r. H u d e c ,  podnosząc, że są 
to ludzie, służący miastu po lat 6 do 26, obarczeni 
rodzinami — tak, że jeden z nieb, mający lat 26 
służby, posiada 9 dzieci. Ludzie więc to biedni, dla 
których zawieszenie w powietrzu, bez utrzymania, 
bez pewności, czy dostaną zaopatrzenie, jest b a r­
dzo ciężkiem. Mówca więc prosił o przyspieszenie 
ich sprawy.
' Wiceprezydent M i c h a l s k i  odpowiedział, że 
przedmiotem niniejszym zajmuje się Izba obrachun­
kowa i że załatwienie sprawy je s t niedalekiem.

R. B l u m e n f e l d ,  zaniepokojony wiadomościa­
mi dzienników o zatwierdzeniu przez ministerstwo 
kolejowe nowych linii tramwaju elektrycznego, za­
pytał, czemu wpierw nie było tej sprawy na Radzie?

Wicepr. M i c h a l s k i  uspokajał go zapewnie­
niem, że przyjdzie to dopiero przed Radę, która nie 
będzie skrępowana planami zatwierdzonymi przez 
ministerstwo, bo są one tylko ogólnikowe.

Referowana przez r. Go ł ą b  a sprawa budowy 
domu przedpogrzebowego przy Miejskim Domu nie­
uleczalnych, aby było gdzie umieszczać ciała zmar­
łych, wywołała dość obszerną i drastyczną dyskusyę. 
Zwróciło bowiem uwagę w referacie r. Gołąba, że w za­
kładzie owym umiera codziennie paru chorych, a co- 
najmniej jeden.

Ii. J a n o w i c z  podkreślił jeszcze silniej ten 
niepokojący szczegół, dodając, że pochodzi stąd, iż 
szpital powszechny — na co trzeba zwrócić uwagę 
Wydziału krajowego — odsyła do Zakładu ludzi 
w agonii, którzy w drodze do zakładu nieraz umie­
rają. Wskutek tego jest w Zakładzie przepełnienie 
i fatalne — gorsze niż w Chinach — pomieszcze­
nie chorych, którzy leżą nieraz na ziemi na prze­
mian z trupami.

Przy sposobności r. Janowicz poruszył konie­
czność urządzenia portyerki przy zakładzie, celem 
kontrolowania nieuleczalnych w razie wydalania się 
ich do miasta.

P i s e k podniósł, że, choć od 10 lat należy 
do sekcyi sanitarnej w Radzie miejskiej, to jednak 
nie pamięta, aby pojawiło się w niej jakie sprawo­
zdanie w tej kwestyi. Zarzuty r. Janowicza wyma­
gają koniecznie zbadania, szczególnie co do postę- 
powania^ szpitala krajowego. Zakład bowiem oma­
wiany jest dla n i e u l e c z a l n y  c h, a nie dla 
■u m i e r  a j ą c y c h.  ̂ Niechaj więc Magistrat zbada 
;rzecz całą i powróci z wnioskami przed Radę.

R. M a r k i e w i c z  wniósł, aby zwrócić się do 
Wydziału krajowego z wykazaniem, że koniecznem 
jest zbudowanie we Lwowie krajowego zakładu dla 
^nieuleczalnych, tak, aby cały ciężar chorych dla ulże­
nia szpitalowi nie spadał na miasto jedynie. Prze­
mawiali jeszcze radni: R i e d J, R a w s k i ,  B a r -  
d a s z, który protestował ze względów sanitarnych, 
aby kaplica była zarazem trupiarnią i żądał rozdzie­
lenia tych dwu rzeczy, J a n o w i c z  i referent, któ­
ry w odpowiedzi r. Bardaszowi wyraził się, że po­
łączenie kaplicy i trupiarni w jedno jest wykluczone.

Rada miejska uchwaliła następnie wnioski re­
ferenta, żądające 7.670 koron na budowę domu 
przedpogrzebowego, a nadto wnioski r. Janowicza o 
urządzenie portyerówki i odniesienie się do Wydzia­
łu krajowego w sprawie praktyki szpitala powszech- 
nago względem Zakłada.

Po załatwieniu sprawy czyszcz enia kanałów 
w referacie dra R a t o w s k i e g o ,  wybrano cztery 
komisye Rady miejskiej : prawniczą, niestałych do­
chodów, dóbr miejskich i regulacyjną. Resztę komi­
sy! wybierze się na przyszłem posiedzeniu. Wnio­
ski odpowiednie imieniem kornisyi-matki referował 
r. R i e d l .

Kilka pomniejszych spraw administracyjnych 
załatwiono w referatach dr. L i l i o  na,  poczem 
wszedł w funkcye generalny referent od rekursów 
p. G o ł ą b .  Nieco gardłowy, olo dobitny jego głos, 
niemniej też dobitne przedstawienie rzeczy, szpiko­
wane od czasu do czasu, niby zając słoniną, sakra- 
mentalnem: „Pauie dzieju“, wypełniły już resztę po­
siedzenia.

Następne w przyszły czwartek.

\  3 3 7 ” t - a - S L C 3 T S u
(Dep. „Słowa Polskiego“).

SsoalLj.lo sierpnia. Przybył tu wczoraj dr. 
Roerber.

B u d a p e s z t. Szell udaje się dziś do Ischlu, a 
w poniedziałek wraca do Pesztu.

Wiedeń. W sprawie rokowań, obecnie w Isch­
lu odbyć się mających, obiegają najrozmaitsze wer­
sy e. Z jednej strony twierdzą stanowczo, że zjazd 
premierów w Ratot doprowadził obu do zupełnego 
porozumienia, z drugiej zaś strony powątpiewają 
w to, ażeby między dr. Koerberem a Szellem przy­
szło w Ratot do porozumienia.

Jakkolwiek o wyniku obrad obu ministrów ża­
dnych urzędowych, aui też półurzędowyoh, komuni­
katów jeszcze niema, to jednak z oznak niektórych 
wnosić można, żo sytnaoya nie jest obecnie tak po­
myślną, jak ją  ze strony urzędowej przedstawić 
pragną.

Faktem bowiem jest, że prezydent austryacki 
Dr. Koerber jodzie do Ischlu osobno, i to jeden dzień 
prędzej aniżeli Szell. Gdyby więc było między nimi 
nastąpiło zupełne porozumienie w Ratot, byliby naj­
pewniej razem odjechali do Ischlu.

Wiele danych wskazuje również i na to, że 
w liczny cli punktach taryfy cło we j, porozumienie nie 
zostało jeszcze osiągnięte. Jeżeli się bowiem zważy, 
że już w trzeciem czytaniu taryfy cłowej były mię­
dzy referentami fachowymi różnice zdań co do ceł 
na płody surowe i kwestye w sprawie żądanych przez 
Austryę na niektóre wyroby przemysłowe, tudzież, 
że, mimo usiłowań obustronnych, a szczególnie u- 
stępstw ze strony austryaekiej, nie przyszło jeszcze 
do porozumienia, to trzeba przyjąć, że i na konfe- 
rencyach obu ministrów kwestye te nie zostały 
w zupełności załatwione.

Niektóro pisma węgierskie" donoszą, żo w Ratot 
ministrowie cały dzień ciągle razem obradowali, że 
jednak do porozumienia między nimi nie przyszło 
co do wszystkich poszczególnych kwestyj, jakkolwiek 
we wielu względach jedność nastąpić mogła.

Na pytanie, co teraz w Ischlu nastąpić może, 
łatwo dać odpowiedź, mianowicie w tym kierunku, 
że korona znowu starać się będzie doprowadzić do 
porozumienia między oboma premierami i na wspól­
nej konferencyi poruczy Koerberowi i Szellowi zała­
twienie pozostałycii jeszcze kwestyj spornych. Wo­
bec tego nie ulega wątpliwości, że narady obu pre­
mierów na nowo się rozpoczną i dalej trwać będą.

Jak  bowiem w Ratot nie nastąpiło zupełne 
ukończenie sprawy, tak też nie można się spodzie­
wać. aby w Ischlu konferencjo dobiegły już ostate­
cznie do końca. Obecny zjazd w Ischlu ma zadanie, 
aby rokowania na nowo nawiązać i, o ile możności, 
jak najspieszniej ukończyć.

W dobrze poinformowanych kołach twierdzą, że 
choć w kwestyi cłowej są jeszcze liczne i dość waż­
ne różnice zdań między Austryą a Węgrami, to jed­
nak uda się wkrótce osiągnąć porozumienie pod na­
ciskiem korony.

Walka knłturna we Francyi.
(Depesze „Słoioa Polskiego“).

Paryż. Na odbytej wczoraj, pod przewodnic­
twem prezydenta Loubeta, Radzie gabinetowej zaj­
mowano się sprawą zamykania szkół kongregacyjnyck 
w departamencie Finistere. Prezydent gabinetu, Com- 
bes, oświadczył, że od przełożonej! kongregacji za­
konnej otrzymał pismo, w któreui donosi ona, że 
już dwukrotnie wzywała podwładne jej zakonnice, 
aby opuściły szkoły, jednakże wezwanie to natrafiło 
na opór właścicieli dóbr, w których znajdują się 
szkoły, i na opór ludności. Corabes oświadczył dalej, 
że ruch w tym departamencie, który początkowo 
miał tło katolickie, toraz przybrał kierunek rojali- 
styczny.

Ruch ten teraz, to ciężkie przekroczenie ustaw, 
które wiele osób narazi na surowe kary. Minister 
sprawiedliwości wydał w tym kierunku wskazówki 
generalnemu prokuratorowi.

Paryż. Nota ministrów francuskich oznacza 
agitacyę^ w departamencie Finistćre jako bezwarun­
kowo rojalistyczną i wzywa generalnego prokura­
tora, ażeby w tym kierunku rozpoczął swą czynność 
urzędową.

Najprawdopodobniej będzie nowy proces poli- 
tyczuy epilogiem tych agitacji.

Paryż. Dzienniki opozycyjne Libertś i Journal 
des Debats twierdzą, że oświadczenia rządu, iż ruch 
przeciw zamykaniu szkół kongrcgacyjnych jest ro- 
jalistyczny, jest tylko wykrętem, aby opinię ogólną 
odwrócić od właściwych powodów ruchu i uwolnić 
się od odpowiedzialności za stosunki, wywołane 
ostremi zarządzeniami. Środki sądowe przeciw nie­
którym osobom zupełnie nie rozwiążą kwestyi 
szkół.

Chambery. Pieczęcie rządowe, położone na
szkołach kongrogacyjnych, zostały zerwane.

Władzo położyły je na nowo.
W miejscowości La Rawisi kr. Costa- Baure- 

gard zerwała powtórnie te pieczęcie.
Lesneven. Prefekt kazał ogłosić w gminach 

Saint Meen, Pludanieis i Le Yołgoot ustawę z dnia 
7 czerwca 1848 r. co do zbiegowisk.

Mer ze Sfc. Meen został przeniesiony jako pod- 
prefekt do Brestu.

Floudaniel (koło Lesneyen). Wieśniacy po­
zamykali wszystkie drogi, prowadzące do klasztoru, 
drutem kolczastym, a przed bramą klasztorną wy­
kopali rów i napełnili go wodą.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 15 sierpnia.

Z  „ W iener Z e itu n g
W iedeń. Wiener Ztg. donosi: Cesarz nadał 

najw.f postanowieniem z 3 bm. dyrektorowi gimna- 
zyum państwowego w Tarnowie, radcy dr. B e n  o- 
n i e m u, z okazyi przeniesienia go na własną proś­
bę w stan spoczynku, order żelaznej korony III. kl. 
z uwolnieniem od taksy.

Najw. postanowieniem z 13 bm. darował cesarz 
resztę kary 21 skazańcom, z czego przypada na za­
kład karny męski w Stanisławowie i Wiśniczu po 2, 
zaś na zakład karny żeński we Lwowie 1.

C zesi wobec w yb o ró w  do Sejm u  
dolno - au strya ck ieg o .

Wiedeń. Czeska ruda narodowa w Austryi 
niższej, na odbytem onegdaj zgromadzeniu, uchwaliła 
postawić przy zbliżających się wyborach do Sejmu 
dolno - austryackiego czeskich kandydatów w tych 
dzielnicach, w których Czesi mieszkają w wielkiej 
liczbie. Na razie uchwalono postawić własnego kan­
dydata w drugiej dzielnicy (Leopoldstadt).

N o w y d r a m a t G o rk ija .
Wiedeń. Maxym Gorki j napisał nowy dra­

mat p. t.: „ No n r e  a s y lu in “. Młody pisarz ro­
syjski wraca znowu na terytoryum, na którem stał 
w początkach swej twórczości literackiej, t. j. bierze 
bohaterów swoich ze sfery ludzi, stojących pozą 
społeczeństwem.

A w a n tu r n ic z y  gość k ą p ie lo w y .
Linc. W miejscowości kąpielowej Hall przy­

szło niedawno do przykrych scen między rumuński­
mi gośćmi kąpielowymi. Mianowicie niejaki Popo- 
wici z Bukaresztu, właściciel wielkiej realności, na­
padł w biały dzień na małżeństwo Śimilowici i obił 
je laską. Część gości kąpielowych wmięszała się 
w tę sprawę, przyczem przyszło do gwałtownej bit» 
ki. Dziś sprawa ta znalazła swój epilog w sądzie 
karnym w Krems-Miiuster, gdzie Popowici stanął 
jako oskarżony. Sąd skazał go na grzywnę w kwo­
cie 500 koron, tudzież na zapłacenie pani Similo- 
wici kwoty 200 koron tytułem odszkodowania za 
ból doznany. '

S am obójstw a .
Budapeszt. Przydzielony do komendy placo­

wej w Budapeszcie kapitan Jan Rołinek odebrał so­
bie dziś życie wystrzałem z rewolweru. Powodem 
samobójstwa była nieuleczalna choroba.

Lipsk. Aresztowany przed 4 dniami w Ode- 
. sie eugrosista-handlarz tytoniem Perlmann, który 
uciekł, zostawiwszy długi wekslowe na milion marek, 
zastrzelił się w aresztach policyjnych.

P o d a tek  od  b ile tów  ko le jow ych .
Wiedeń. Prace przygotowawcze w sprawie 

podatku od biletów kolejowych ukończono, wobec 
czego już w najbliższych dniach opublikowaną zo­
stanie odnośna ustawa, zaprowadzająca ten podatek.

O p r a w o  g lo so w a n ia  kobiet.
Sydney. Obie Izby parlamentu Nowej połm 

dniowej Walii przyjęły przedłożenie o uprawnieniu 
kobiet do głosowania.



„SŁOWO POLSKIE" Kr. 898 z dnia 15 sierpnia 1902.

Stan  za s iew ó w  na W ęg rze c h . *
Peszt. Stan zasiewów na Węgrzech, według 

[Sprawozdań, nadeszłych do ministerstwa rolnictwa do 
10 hm., przedstawią się następująco: Zbiór zboża
jozimego oceniają na 44’48 mil. cent. metr,, zbiór 
[żyta na 18*60 mil., pszenica jara ilościowo jest śre- 
fduio dobra, natomiast jakościowo mniej dobra, jej 
[zbiór obliczają na 12*75 mil. cent. metr., owies 11*50 
linii., kukurudza wskutek posuch i zimna w dniach 
[ostatnich zapowiada się gorzej, chmiel zapowiada się 
dobrze, len i konopie jakościowo i ilościowo zadowa 

[lająco, tytoń każe się spodziewać dobrych zbiorów, 
buraki cukrowe i pastewne zadowalające.

N a g ły  zgon  w  p o c ią g u .
Pilzno. W pociągu pospiesznym, jadącym 

z Wiednia, zmarł nagle na udar sercowy 57 letni 
kiipiec z Bukaresztu, Dimitrio Petrusco. Był ou wła­
śnie w drodze do Marienbadu.

D e m o n stra cye  s tu d e n tó w  w łoskich  
p r z e d  sądem .

Insbruk. Przed tutejszym sądem krajowym 
odbyła się rozprawa karna przeciw 17 studentom 
i włoskim, którzy zostali uwięzieni za demonstracye 
językowe, urządzone w listopadzie zeszłego roku. 
Jedenastu studentów zostało skazanych za współ­
udział w zbiegowisku na 2 dni aresztu, jeden za 
fobrazę władzy na miesiąc aresztu, dwóch za wmie­
szanie się do demonstracyi na 5 dni aresztu, trzej 
zaś inni zostali zupełnie uwolnieni.

R o sya  a  k w e s ty a  m acedońska .
Petersburg. Prasa rosyjska zajmuje się ży­

wo kwestyą zaprowadzenia reform w Macedonii. Na 
uwagę zasługuje pod tym względem inspirowany 
artykuł Nowoje Wremia. Dziennik ten pisze: Z roz­
maitych stron żądano, aby Rosya w sposób energi­
czny starała się na konferencyi międzynarodowej 
wpłynąć na rozwiązanie kwestyi macedońskiej. Jed ­
nakże myśmy się już dawno z praktyki przekonali, 
że słynny ów koncert państw europejskich w spra­
wach tureckich nie doprowadzał nigdy do pożądanych 
skutków. Stosunek nasz do Turcyi jest wyjątkowy i 
dlategoteż musimy trzymać się wobec Turcyi innego 
postępowania. Z Portą Rosya musi mówić w imieniu 
własnem, a nie w łącznym głosie koncertu europej­
skiego. Ludności chrześcijańskiej w Macedonii i sta­
rej Serbii należy się pomoc i Rosya jej tej pomocy 
z pewnością użyczy, bez oglądania się na koncert 
europejski.

O droczen ie  m a n ew ró w .
Petersburg. Inwalid donosi, że manewry 

w gubernii kurskiej odroczono na rozkaz cara do 11 
września (miały się odbyć 4 września).

Z P o łu d n io w e j A m e ry k i.
Waszyngton. Depesza posła amerykańskiego 

w Carracas z d. 13 bm. donosi, że położenie w Carra- 
cas jest bardzo krytyczne. Powstańcy rabują jeszcze 
ciągle w Barcelonie. Amerykański okręt „Ćincinnati“ 
przybył do Barcelony. Komendant jego donosi, że 
[powstańcy uwięzili w Barcelonie wszystkich człon­
ków władz wojskowych i cywilnych 29 sklepów, 
przeważnie cudzoziemskich, i 14 domów prywatnych 
zrabowano.

S etn a  ro czn ica  u ro d z in  L en au a .
Csatad. Z powodu setnej rocznicy urodzin 

poety niemieckiego Mikołaja Lenaua, odbyła się tu 
wspaniała uroczystość, w której wzięły udział tysią­
czne tłumy. Po nabożeństwie w kościele, uczestnicy 
uroczystości udali się na plac, na którym położono 
kamień węgielny pod pomnik dla Lenaua.

Mowę uroczystą wygłosił pisarz węgierski F ran­
ciszek Herczeg.

Z am ach  n a  ks. Ohołeńskiego.
Petersburg. Odnośnie do zamachu na ks. 

Oboleńskiego donoszą, że istnieje w Rosyi czarna 
lista, w której figurują, jako skazani na śmierć, 
wszyscy ci urzędnicy, którzy za pomocą kar ciele­
snych i innych nadludzkich kar lud rosyjski mal­
tretują.

Ks. Oboleński tylko dlatego uszedł śmierci, że 
nosi pod odzieniem pancerz, który go ochronił od 
kuli. Stąd też pochodzi, że rana jego na szyi nie 
wygląda jakby pochodziła od kuli rewolwerowej, 
lecz sprawia wrażenie, jakby była naciśnięta.

N a S y b ir .
Tyflis. Starszy kapłan Tachom Kiguradee 

stanął dziś przed sądem w Kutays, oskarżony o za­
mordowanie niejakiego Dsaszi, liczącego lat 50.

Sąd skazał Kiguradeca na doży wotnią depor- 
tacyę na Sybir.
Cesarz W ilhelm  II. i  ks . reg en t b a w a rsk i.

Berlin. Telegram cesarza Wilhelma do ks. 
regent?| Luitpolda wywołał w prasie żywą dyskusyę. 
P iwszechnie dają wyraz zapatrywaniu, że cesarz 
wmieszał się w wewnętrzne stosunki Bawaryi i że 
następstwem tego telegraifcu będzie opozycya wszyst­
kich partyj centrum w całych Niemczech.

N o w y tr u s t .
Londyn. Dzienniki donoszą z Nowego Jorku, 

że zawiązał się tam nowy trust z kapitałem zakła­
dowym 120 milionów dolarów, z firmą Conuaok i Sp. 
na czele, dla wyrobu narzędzi rolniczych najnowszych 
systemów, a specyalnie żniwiarek.

F a łszers tw o  ezeków  bankow ych .
Sztokholm. Śledztwo w sprawie fałszerstwa 

czeków na szkodę państwowej kasy wykazało, że 
malwersacyi dopuścił się nieżyjący już kasy er Fong- 
ling, który te czeki wystawiał.

Z n ow u  k a ta s tro fa  w  k o p a lm .
Paderborn. Wskutek zawalenia się szybu 

„Luetzener" zginęło pięć osób, zajętych w kopalni.
W ypadek  p o d cza s  ćw iczeń  w ojskow ych .

Oedenburg. Podczas odbywających się w oko­
licy ćwiczeń artyleryi urwała kula armatnia podofi­
cerowi Schrammlowi prawą rękę i dwa palce u le­
wej ręki, oraz zraniła ciężko dwóch innych żoł­
nierzy.
A resz to w a n ie  za  w sp ó łu d z ia ł w  za m a ch u .

Bolgrad. Arsę Alayanticha, brata sprawcy 
zamachu stanu, który pozostawał w miejscowości 
Pisot pod nadzorem policyjnym, uwięziono jako współ­
winnego zamachu. Wecserne Nowosti donoszą, że 
spostrzeżono u niego pomieszanie zmysłów.

S p ra w a  L ó h n in g a .
Berlin. W sprawie Lóhninga donoszą pisma 

niemieckie, że powodem popadnięcia jego w nieła­
skę u najwyższych sfer była sprawa wyborcza. Pod­
czas ostatnich wyborów kandydowali przeciw sobie 
Polak i katolik-Niemiec. Landrat miał wezwać Lóh­
ninga, by wpłynął na podwładnych sobie urzędników, 
ażeby oddali głosy swoje na Niemca i aby licznie 
wzięli udział w walce wyborczej.

Lohning się temu sprzeciwił i oświadczył, że 
nie chce wpływać na przekonania polityczue swoich 
urzędników; jeżeli kto jest za Polakiem, niech sobie 
swobodnie głosuje za Polakiem, gdyż on jako szef 
urzędu uważa to za poniżenie swej godności, gdyby 
miał wpływać nu sposób głosowania swoich urzęd­
ników.

To stanowisko Lóhninga miało być powodem 
jego upadku, sprawa zaś jogo ożenienia się użytą 
została jako pretekst do obalenia niemiłego rządowi 
urzędnika.

Wiedeń. Dziś o godz. 11 rano odbędzie się 
chrzest nowonarodzonej córki arcyksiężnej Blanki 
i arcyksięcia Leopolda Salyatora.

Opawa. Polepszenie w stanie zdrowia mini­
stra sprawiedliwości br. Spens-Boodena, który prze­
był ciężką operacyę kiszek, trwa ciągle. Wszelkie 
niebezpieczeństwo minęło.

Londyn. Król opuścił wczoraj Londyn i na 
swym jachcie odpłynął do Cowes.

Berlin. Na manewry cesarskie koło Poznania 
przybędą z Anglii: tord Roberts, minister wojny 
Brodrigh i generał Ke/lykenny.

Frankfurt n. M. Do Frankfurter Ztq. dono­
szą z Konstantynopola: Przybył tu w specyalnej
misyi z Teheranu perski minister Naus. Ma on mia­
nowicie zawrzeć tu między Persyą a Turcyą układ 
handlowy, jak się zdaje, silnie ze strony Rosyi po­
pierany.

Z  s a l i  s ą d o w e j ,
(Echa krwawych rozruchów.)

Lwów, 15 sierpnia.
W dalszym ciągu wczorajszej rozprawy prze­

słuchiwani byli następujący oskarżeni:
Jan P a d u r a ,  oskarżony o powstrzymywanie 

kordonu żołnierzy i o słowne znieważenie ich. Do 
niczego się nie przyznaje. •

Jędrzej K o r a l e  wi c z ,  oskarżony o wyrywa­
nie aresztowanego Jana Szpyry z rąk policyantów. 
Zeznaje, że w chwili, w której aresztowano Szpyrę, 
ktoś go popchnął na policyantów.

Leon Bo g d a n ,  oskarżony o to, że wzywał 
tłum do odbicia aresztowanego Szpyry. Zeznaje, że 
ma takie usposobienie, iż na widok policyantów 
śmieje się i krzyczy. Krzyknął sobie tylko raz „hur­
ra 1“ ale w jakim celu — nie umie wytłómaczyć.

Karol S o c h a c k i ,  oskarżony o wstrzymywa­
nie tramwaju w ruchu. Wracał z za rogatki i był 
„straązuie" pijany. Nic nie pamięta, tylko to, że go 
ktoś aresztował. Opowiada, iż policyaut go uderzył 
w pierś tak silnie, że mu się krew puściła „ciur- 
kiem“.

O b r o ń c a :  Czy z ust ?
O s k . : Nie, z gęby. (Na sali śmiech.)
Franciszek R a b a t y  c ki ,  oskarżony o to sa­

mo. Do niczego się nie przyznaje.
Teodor S t a s i ó w oskarżony również o to sa­

mo. Stał na boku i widział, jak tłum wstrzymywał 
tramwaj. Sam jednak nie brał w tern żadnego 
udziału.

Łukasz M i c h a ł e j k o, oskarżony o napad na 
piekarnię Mayera i natarczywe domaganie się chleba, 
zeznaje, że nie był tam wcale.

Hryńko P i k a ,  oskarżony o to samo. Chciał 
się dostać na parobka do piekarni, w chwili zaś, 
gdy się tylko zjawił na podwórzu, aresztowano go. 
Słyszał także o tem, że tam chleb rozdawani, i my­
ślał, iż także, jak i inni, go dostanie, ile że był bardzo 
głodny. Zamiast jednak chleba, dostał „kozę".

Na tem skończyło się przesłuchiwanie oskar­
żonych, poczem przewodniczący odroczył o g. 13U 
rozprawę do jutra g. 10 rano. W dniu tym zaczuie 
się przesłuchiwanie świadków.

—  Linia telafoniczna w ostatniej chwili o go­
dzinie 3Va rano przerwała się pomiędzy Wiedniem a 
Bielskiem, wskutek czego nie otrzymaliśmy depesz te­
lefonicznych

—  Lwowska załoga wojskowa udaje się we 
środę 20 bm. o godzinie 3 rano na manewry jesien­
ne w okolice Stauisławowa. We Lwowie pozostauie 
tylko taka ilość wojska, jaka jest niezbędnie potrzeb­
ną dla ewentualnego utrzymania spokoju. Powrót z ma­
newrów nastąpi 7 września.

—  M arszałek krajowy Andrzej hr. Potocki po­
wrócił do Lwowa.

— Zasiłki dla stowarzyszeń akademickich. 
Z uchwalouego przez sejm ryczałtu dla stowarzyszeń 
akademickich udzielił Wydział krajowy na ostatniej 
swojej sesyi zasiłków następującym stowarzyszeniom: 
Bibliotece słuchaczów prawa we Lwowie i w Krako­
wie po 200 kor., Czytelni akademickiej we Lwowie 
400 kor., Bratniej pomocy słuchaczów uniwersytetu 
lwowskiego ua cele ogólne towarzystwa 300 kor., a 
na „Dom akademicki“ -100 kor., Bratniej pomocy słu­
chaczów weterynaryi 150 kor., Czytelni akademickiej 
w Krakowie 150 kor., Zarządowi „Domu techników “ 
we Lwowie 200 kor., Bratniej pomocy słuchaczów po- 
litechuiki we Lwowie 300 kor., krakowskiej Kuchni 
akademickiej 100 kor., Wzajemuej pomocy uczniów 
uniwersytetu jagiellońskiego 200 kor., Bibliotece u- 
czniów wydziału lekarskiego uniwersytetu krakowskie­
go 150 kor., i ruskiemu towarzystwu „Osnowa" techni­
ków we Lwowie 100 kor.

—  Nagły zgon. Zmarł nagłą śmiercią robotnik 
Grzegorz Gregor, zamieszkały na Gabryelówoa. Dostał 
mianowicie tak silnego wybuchu krwi, że wszelka po­
moc ze strony sąsiadów okazała się bezskuteczną, a za­
nim przybył lekarz, nieszozęśliwy już uie żył. Zmarły 
liczył lat 45.

—  Cyganie we Lwowie. Wczoraj rano zatrzy­
mano na rogatce stryjskiej bandę cyganów, złożoną 
z 26 ludzi i 15 koni wraz z wozami. Ponieważ atoli 
nie mieli ci cygauie przepisanych paszportów i ruty, 
podpisanej przez władze, a wyznaczającej im drogi, któ- 
remi iść mają, nie puszczono ich do Lwowa, ale pod 
eskortą żandarmeryi i agenta Giinsberga wytranspor- 
towano rogatką Gródecką po za okręg lwowski.

— Dwa ognie kominowe wybuchły wczoraj 
rano; jeden przy ul. Karaickiej 1. 3, drugi zaś na pl. 
Akademickim 1. 3. Oba ognie ugaszono, uie dopuszcza­
jąc do dalszych następstw.

Wobec zdarzających się ciągle wypadków ogni 
komiuowych byłoby co najmniej wskazanem, ażeby po­
wołane władze poleciły majstrom kominiarskim, by 
więcej piltyOWOT Trominów. Kuchnie odwiedzają k o m i ­
niarze nieraz i dwa razy na miesiąc, możeby więc 
bodaj raz ńa rok zaglądnęli także do komina.

—  Z p tf lic y i. Raporta policyjne były wczoraj bar­
dzo skąpe. Popełniono wprawdzie kilka drobnych kra­
dzieży, ale .sprawców przeważnie zaraz pochwycono, 
tak, żonie ińieli nawet ozasu spieniężyć swoich łupów. 
Widocznie i złodzieje nasi „dali sobie urlop", oby tyl­
ko —  na długo!

— Krawcy przemyscy w odpowiedzi na arty­
kuł „Głos rzemieślnika" p. Henryka Blatta, umieszczo­
ny w numerze 343 Słowa Polskiego z dnia 15 lipca, 
piszą między innemi:

Nie brak nam dobrych i zdolnych robotników 
tak w zawodzie krawieckim jakoteż i w innych ręko­
dziełach, lecz dobrzy robotnicy tutaj utrzymać się uie 
mogą przez nader wielki napływ z zagranicy sprowa­
dzonych towarów, zatem opuszczają Galicyę i udają 
się do Wiednia i Pesztu, a po największej części do 
Ameryki za lepszym zarobkiem.

Twierdzenie jakoby majstrowie krawieccy żądali 
za naukę uczniów od rodziców tak wysokiego wyna­
grodzenia, że dotyczący ojciec lub opiekun zapłacić go 
nie może, nie jest z prawdą zgodne, albowiem zwy­
czajnie przyjmują tutejsi krawcy uczniów do nauki 
bez wszelkiego wynagrodzenia za takową, dają uczniom 
zawsze wikt, pomieszkanie, ubiór w naturze lub w 
pieniądzach, zatem biorą uczniów podczas nauki 
swoje całe utrzymanie. Uczniów nie trzymają majstro 
wie krawieccy podług widzimisia jak najdłużej, lec: 
nauka trwa zawsze dwa, lub najwyżej cztery lata. 
wedle postanowień ustawy.

Także twierdzenie, jakoby używano uczniów w 
pierwszych latach nauki do robót domowych, a dopiero 
w ostatnim roku przed umówionym terminem uczono 
ich praoy zawodowej, nie zgadza się z prawdą, gdy i 
majstrowi zależy na jak najprędszem wykształceniu 
ucznia w początku nauki, aby mógł korzystać z niego 
przy końou nauki. (Doświadczenie i sprawozdanie in ­
spektora przemysłowego przyznaje niestety racyę twier 
dzeuiu p. Blatta. P. E.)

Twierdzenie, że w miarę wzrostu pracowni auto­
ra ustępują z widowni towary wiedeńskie, i że dzisiaj 
rzadko tylko wysyła która fabryka wiedeńska swego 
agenta do naszego grodu, jest tylko marzeniem, albo­
wiem fabryki zagraniczne do dziś dnia jak wysyłały 
tak wysyłają towary do Przemyśla, a napływ ageutóv 

• dof.yohozaR ni e  ustal, lecz owszem powiększył się i na­
wet zwiedzają bióra urzędów, aby otrzymać zamówienie.

Józef Hśirt,
zastępca przemzonego stowarz. krawców i kuśnierzy

w Przemyślu.
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Z teki humorysty.
Góż znaczą w obec tego nasze drobne usterki?

Od jednego ze znajomych otrzymałem list, 
z prośbą o umieszczenie:

„Mając trzy lata, zostałem wykradziony matce 
przez naczelnika pewnej bandy zbójeckiej, która gra­
sowała wonczas w głębi lasów na Wołoszczyźnie.

Od najmłodszych lat mego życia byłem przeto 
zmuszony przyglądać się, a nawet uczestniczyć 
w zbrodniach najgorszego rodzaju.

Mój przybrany ojciec, wielki zwolennik wyła­
mywania rąk i nóg podróżnym, uprzednio obranym 
z grosza i towarów, w przystępie dobrego humoru 
pozwalał mi strzelać z łuku do schwytanych nie­
wiast i dzieci. Niekiedy głaskał mnie po płowej gło­
wie, mówiąc:

— Jeżeli Staś przez cały dzień będzie grze­
czny i przykładnie wyda lekcyę, to mu pozwolę pod­
palić stodołę dworską.

Nie potrzebuję chyba dodawać, że po każdej 
podobnej obietnicy gorliwie uczyłem się aż do zmro­
ku. albowiem puszczanie z dymem budynków robiło 
mi wielką przyjemność.

. Dla uzupełnienia edukacyi, ojciec przybrany 
oddał  mnie następnie na praktykę do pewnego kor­
sarza portugalskiego, który żeglował pod czarną 
flagą na wielkich morzach.

Trafiłem na pomyślny sezon, tak, iż prawie 
codziennie grzęźliśmy we krwi, wytaczanej z napo­
tykanych po drodze żeglarzy rozmaitych narodowo­
ści. Mój mistrz, dla zachęty, wypłacał mi, licząc na 
pieniądze tutejsze, po koronie za każdą przyniesio­
ną mu głowę ludzką, a że z natury byłem pracowi­
ty' i oszczędny, w ciągu trzyletniej praktyki na okrę­
cie uciułałem sobie okrągłe 10.000 koron.

Po otrzymaniu „dyplomu dojrzałości zbrodni­
czej", w jednem z miast portowych otworzyłem po­
tajemny dom gry, a przytem gabinety urządzone do 
zatruwania i ograbiania gości. ^

Z przyczyny niesumiennej konkurencyi, po u- 
pływie kilku lat zbankrutowałem. Mój opiekun od­
da wna zawisł na szubienicy, korsarz, po zlikwidowa­
niu interesu, na starość został przyzwoitym czło­
wiekiem i przez . wszystkich czczonym obywatelem.

Ostateczność popchnęła mnie przeto do uezci- 
v> ej pracy.

Przyjechałem do Lwowa i już od. pierwszej 
chwili podziwiałem i podziwiam naiwność waszej 
prasy, oraz godną uwielbienia prostotę waszych mo­
ralistów.

I pierwsza i drudzy wygłaszają niestworzone 
rzeczy o wzmaganiu się jakoby zarazy moralnej 
wśród niektórych warstw waszego społeczeństwa.

Jedno z pism zupełnie poważnie nazywa „wro­
giem uczciwości“ człowieka, który jedzie koleją że­
lazną, nie kupiwszy biletu.

Przy placu Strzeleckim dwaj młodzi piaskarze 
ściągnęli z kosza ubogiej przekupki dwie strucle — 
i zaraz nazwano ich za to złodziejami.

Na Krakowskiem poszukiwacz wrażeń zaczepia 
i lży panienkę z zacnej rodziny — opinia niema nic 
lepszego do czynienia, jak tylko nazywać go „zgnił- 
kiem moralnym“.

U was krzyki są wyprawiane z byle powodu: 
o sfałszowanie pieniędzy, o bójki na noże, o mor­
derstwo  ̂ dla rabunku, o umyślne podpalania nieru­
chomości uprzednio ubezpieczonych, o podstępne 
bankructwo itd. itd.

W porównaniu ze zbrodniami, jakie przecho” 
dziły przez moje ręce, wasze występki i wykrocze­
nia wyglądają mi poprostu na niewinne psoty dzie­
cięce.

WŁADYSŁAW REYMONT.

POWIEŚĆ

52 (Ciąg dalszy).
* -— Sam pijanica zatracony, cięgiem siedzi u Jan- 

klr, to myśli, że wszyscy!
I  piły, odwracały Sję} przysłaniały twarz ręką, 

resztę chlustały na ziemię, krzywiły się, mówiły: 
„mocna!" i oddawały kieliszek Bory nie.

j Tylko Jagna uparła się i nie piła mimo próśb 
i namawiań.

— Nawet i smaku gorzałki nie znam i nie cie- 
Uawam —- powiedziała.

— No, siadajcie, ludzie kochane: co jest, to 
/Jemy! — zapraszał stary.

Obsiedli p0 ceregielach różnych, jak to obyczaj 
każe, ławę i zwolna jedli, a raz w raz pogadywali.

Z misek dymiło parą, że przysłoniła wszystkich 
jak chmurą, z której tylko skrzybot łyżek, mlaska­
nie i to słowo niektóre słychać było.

Jadło zwarzyli wybrane, aż się dziwił nie je- 
d r-n. bo i ziemniaki z rosołem były, i mięso gotowa­
ne z prażoną jęczmienną kaszą, i kapusta z gro­
chem, rzetelnie ugościli, po gospodarsku, a do tego 
Boryna cięgiem zapraszał a przymuszał, a Józia ze 
swojej strony i Hanka pilnowały, by zasie dolać 
) dołożyć...

Witek dorzucał suchych karpów na ogień, że 
ino trzaskał wesoło, a Kuba przez teu czas co jedli, -

Czy pan uwierzysz, na naszym statku rozbój­
niczym stale używaliśmy przysłowia:

— Uczciwy, jak zbrodniarz lwowski.
A to, co mi pan powiesz o stanie waszej mo­

ralności z moralnością np. w wielu okolicach Szwaj- 
caryi lub na Isiandyi, gdzie nikt drzwi nie zamyka 
na klucz a zbrodnie są zupełnie nieznane, to mnie 
bynajmniej nie przekonywa.

Że mieszkaniec Isiandyi używa przysłowia:
— Broń nas Boże od uczciwości opryszków 

lwowskich.
To również nie naraża na szwank moich po­

glądów filozoficznych.
Ja , uważasz pan, ze stanowiska byłego zbója, 

rabusia, podpalacza i fałszerza utrzymywać nie 
przestanę, że rubryka wydarzeń policyjnych i spra­
wozdania sądowe w waszych dziennikach zamiesz­
czane, działają na mnie kojąco.

Przekonywam się coraz bardziej, że natrafiłem 
na społeczeństwo, od którego szumowin ja  mogę 
nauczyć się prawości i innych cnót niemniej zaszczy­
tnych. ______ _

R o z m a ito śc i.
X Dwa tygodni© bez pożywienia spędziła 

5 2 -letnia wdowa po dozorcy" emerytowanym Janioke 
w Berlinie. Sąsiedzi, nie widując jej przez dwa tygo­
dnie, przypuszczali zrazu, że pojechała do krewnych. 
W końcu kazano jednak otworzyć drzwi jej mieszka­
nia i znaleziono ją leżącą w łóżku, uapozór bez życia. 
Wezwany lekarz stwierdzi! wszakże, iż serce działa 
jeszcze i polecił przewieść chorą do szpitala. Śledztwo 
wykazało, że wdowa Janioke została sparaliżowana i 
przez dwa tygodnie leżała, opuszczona, bez wszel­
kiego ratunku i pożywienia, gdyż nie mogła wezwać 
pomocy.

X Wybuch prochu. W jednym z budynków 
państwowej fabryki prochu w Rodfos w Norwegii po­
wstał pożar, skutkiem którego nastąpił wybuch i cały 
budynek wyleciał w powietrze. Trzech robotników zgi­
nęło na miejscu, pięciu jest śmiertelnie ranionych, a 
trzech łżej.

X  Wskrzeszenie starej Romy. Znaczne zmniej­
szenie się liczby turystów w roku zeszłym, spowodo­
wało we Włoszech istną klęskę dla tych wszystkich, 
którzy żyją niemal wyłącznie z podróżnych! Stowarzy­
szenie właścicieli hoteli, mające obecnie przeszło 1200 
członków, odbyło w ostatnich czasach kilka narad nad 
środkami, jakie przedsięwziąć należy, by złemu zara­
dzić. Zadecydowano, że w tym roku jest już zapóźuo 
na jakieś próby na wielką skalę. Natomiast w roku 
przyszłym stowarzyszenie postanowiło urządzić świe­
tne zabawy w Colosseum rzymskiem i przywrócić 
igrzyska z dzikiemi zwierzętami, jak za czasów Nero­
na i Kaliguli, lecz, oczywiście, w sposób odpowiedni 
do obecnych humanitarnych wymagań. Stowarzyszenie 
hotelarzy chce nadto przeznaczyć fundusz w sumie 
800.000 lirów na urządzenie specyaluego teatru grec­
kiego, w którym odbywałyby się widowiska takie, jak 
przed 2000 lat.

X  P r z y g o d a  p. Hanotaus. Z Oranu nadeszła
wiadomość, że były minister spraw zagranicznych, p. 
Hauotaux, który przewodniczył obradującemu tam chwi­
lowo kongresowi geograficznemu, został w sali obrad 
napadnięty i zelżony przez młodą kobietę. Napastni­
czka tłómaczyła postępek swój tern, że p. Hauotaux 
ją porzucił; zaprowadzona do komisaryatu policyjnego, 
została na żądanie rodziuy puszczona na wolność.

znosił kapustę i zsypywał na kupę, a łakomie wcią' 
gał w siebie zapachy, oblizywał się i wzdychał.

— Pół wołubym zjadł z jedną abo i dwiema 
I miseczkami kaszy... a te juchy tak zrą, jak te ko- 
I nie wygłodzone: jeszcze gotowe człowiekowi nie zo­

stawić ni odrobiny !
Myślał z markotnością i aż przyciągał pasa, 

tak mu w kiszkach burczało z głodu.
Ale rychło skończyli i podnieśli się z Bóg za­

płać gospodarstwu.
— Niech wam pójdzie na zdrowie!
Rumor się uczynił, kto wychodził przewietrzyć 

się i kości przeciągnąć, kto zaś spojrzeć w niebo, 
czy się nie przejaśnia, a jak parobki, to żeby na 
ganku pogzić się z dziewczynami.

A Kuba siadł na progu z miską na kolanach 
i jadł, aż mu się uszy trzęsły, nie zważając na Ła­
pę, któren przypominał się różnie, a widząc, że nic 
nie wskóra, wysunął się na ganek do psów, co z lu­
dźmi pościągały i gryzły się o kości wyrzucone przez 
Józię.

Wzięli się akuratnie z powrotem do roboty, 
kiedy Roch stanął we drzwiach z pochwaleniem.

— Na wieki ! — odrzekli chórem.
— Spiesz się, flisie, póki jest na misie. Spó­

źniliście się, ale jeszcze dla was będzie — zawołał 
Boryna, przysuwając mu stołek do komina.

— Mleka i chleba daj mi Józia, a wystarczy.
— Je s t jeszcze i zdziebko mięsa — oz wała 

się nieśmiało Hanka.
— Nie, Bóg zapłać; mięsa nie jadam.
Przymilkli z początku i przypatrywali mu się

z życzliwą ciekawością, ale gdy przysiadł do jadła, 
rozmowy i śmiechy podniosły się nanowo.

D «p e s z «  ii3Ms<8l!«w«»
Z targu pieniężnego.

Wiedeń, 15 sierpnia. Zamknięcie wczorajszej giełdy 
popoł. notowano: Akcye austr. Zakł. kredytowego 685*50:
Akcye węgier. Zakładu kredytowego 728 75, Akcye anglo- 
banku 275*50, Akcye Unionbanku 540— , Akcye Landerbąn- 
ku 420*50, Akcye Bankrereinu 454*50, Akcye Bodencredit 
930*—, Akcye gal. Banku hipotecznego 543*—, Akcye kolei 
państwowych 712*50, Akcye kolei południowych 68— , Akcye 
Tramway A. —*—, B. —*—, Akcye kolei Elbethal 465*50, 
Akcye kolei półn. 5670, Akcye kolei czerń. — , Akcye 
Alpiny 399*—, Akcye Rima Muranyi 497*75, Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 1516*—, Akcye Fabryk broni 329*—, Akcye 
tureckie tytoniowe 296*—, Oblig. węg. ind. 97*50, Renta 
majowa 101*85, Austr. Renta koronowa 99*90, Węg. Renta 
koronowa 97*85, 56 1. Listy Tow. kred.ziem. 96*40, 4 proc. 
listy Banku kraj. 97*10, 4V2 proc. listy Banku k raj. 101*10, 
4 proc. listy Banku hip. 96*50, 4V2 proc. listy Banku hip. 
100*60, 5 proc listy Banku hip. 110 —, 4 proc. GaL Obligacyi 
propinac. 99*25, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r 9rr45, 4 
prc. pożyczka m. Lwowa 94*20, Losy tureckie 111*—, Marki 
117 06 Ruble 253*—, K redyty —*- , Alpiny —*—, Węg* 
kred. —*—, Unionbank —*—*, Koleje państw, -y '—•

Berlin, 15 sierpnia. Przy zamknięciu wczorajszej 
giełdy: Kredyty 215*80, Staatsbahny 152*90, Disconto Co- 
mandit 182*50, Berlin Tow. handl. 153*40, Laura 191*60, Bo- 
hum ery 179*50, Kolej półn. wschodnio-Pruska 74*25, Ruble 
za gotówkę 216*25, Kolej warsz.-wied. 177*—, Kolej morza 
śi’ódziemuego —* —, Kolej Meridionalna - -*—, Losy ture­
ckie 114*25, Renta włoska —— , „H arpener“ kopalnia w ę­
gla 162*10, Kolej Marienburg-Mławka 72*25, K o n so lid a cy a  
317*25 Lombardy 18*25, Kolej Henry 97*—, Niemiecki banie 
narodowy 114*10, Kanada Proferred 133*10, Akcye żeglugi 
ham burskiej 106*25, Kurs warszawski 216*25.

auttdapeszt, 15 sierpnia Wczorajsza giełda : ^Wę­
gierska renta złota Lol*—, W ęgierska renta koronowa 97 85, 
W ęgierski bank kredytowy 729*—, W ęgierski bank dla 
prżem. i handlu 33*—, Węg. bank hipoteczny 481*—, Węg*. 
bank eskontowy 466*—, Austryacki bank kredytowy 685*50, 
Rima Murany 498*—, Budapeszt kolej miejska 635*—, Kolej 
południowa 88*—, Austr.-węg. kolej Państw. 712*—.

Tendencya przyj.
Berlin, 15 sierpnia. W czorajsza giełda w ieczorna: 

4 proc. węgierska renta złota 102*25, W ęgierska renta ko­
ronowa 98*30, Austr. akcye kredytowe 215*80, Staatsbahny 
152*90 Lom bardy 18*25, Disconto Comandit 182*50, Ruble 
216*25. Tendencya silna.

Frankfurt, 15 sierpnia. W czorajsza giełda wie­
czorna: Austr renta papierowa 102*40, Austr. renta srebrna 
102*30, Austr. renta złota 103*80 Austr. akcye kredytowe 
216*10, Staatsbahny 153*—, Lom bardy 18*—, 4 pr. austr. renta 
koronowa 135*—. Tendencya spok.

Hamburg*, 15 sierpnia. Wczorajsza giełda wie­
czorna: Austr. renta srebrna 102*— , A u s t r .  akcye kredytowe 
215*75, Losy z r. 1860 152*25, Staatsbahny 152*60, Lombardy 
17*80, Austr. renta złota 103*60, W ęgierska renta złota 
102*10.

Tendencya cicha
Paryż, 15 sierpnia. W czorajsza giełda w ieczorna: 

4 proc. hiszpańskie Exterieurs 80*97, Credit ioncier ;n>9*~, 
Bank ottomański —*—.

Tendencya silna.

Ta?g zbożowy i towarowy.
B u d a p e s z t ,  15 sierpnia. Pszenica na paźdz. 0 < G 

do 6*77, Pszenica na kwiecień kor. 7 08 do 7*09, Żyto na 
październik 5 91 do 5*92, Żyto na kwiecień 6*17 do 6*18, 
Owies na październik 5*35 do 5 36, Owies na kwiecień 
5*60 do 5*6L Kukurudza na sierpień 4*84 do 4.8o Kuky- 
rudza na maj 5 01 do 5*02, Rzepak na sierpień 10 < 0 
do 10*60. ;

Pochmurno.

K ą c ik  h u m o rys tyczn y .
(Przypowieści tureckie).
Pytano Nasr-Eddina:
—  W ezem poznajesz wszechmocność boską ?
—  Od czasu, jak zaoząłem rozglądać się po świę­

cie, widzę, że wszystko się dzieje, jak Pan Bóg chyb:; 
gdyby świat nie zależał od boskiej mocy, toby się 
choć czasem tak stało, jak ja chcę.

Tylko Jagna milczała, p,oglądała często na wę­
drownika ze zdumieniem, że to taki człowiek, jak 
wszystkie, a u Grobu Jezusowego był, pół świata 
zeszedł i cudów tyła widział. „Jak to tam może być 
w tym świecie?... — myślała. — Gdzie to iść, że­
by tam zajść? Naokół przeciech ino wsie, a pola, a 
bory, a za niemi też wsie i pola i lasy. Ze sto mil 
trza iść, albo i z tysiąc..." — myślała i miała dzi­
wną ochotę się spytać, ale gdzieby to zaś śmiała!... 
wyśmiałby ją jeszcze.

Chłopak Rafałów, co to był z wojska powró­
cił, przyniósł skrzypce, nastroił i zaczął przegrywać 
pieśnie różne.

Cichość się uczyniła, deszcz tylko zacinał 
w szyby, i psy jazgotały przed domem, a on grał 
wciąż i coraz to coś nowego, przebierał ino palcami 
i smykiem tak ciągał po strunach, że nuta jakby 
sama wychodziła... Pobożne pieśnie grał, jakby la 
tego wędrownika, któren oczu z niego nie spuszczał, 
a potem znowu inne, światowe całkiem, te o Jasiu 
jadącym na wojenkę, co ją  to często dziewczyny 
zawodziły po połach... A tak żarliwie wyciągał nutę 
z onych drewulek, aż mróz szedł po kościach wszyst­
kim, a Jagusi, że to czujna była na muzykę, jak 
mało kto, łzy ciurkiem pociekły po twarzy.

— A przestań, bo Jagusia plącze I — zawołała 
Nastka.

— Nie... to ino tak... ozbiora mnie zawdy gra­
nie... nie... — szeptała zawstydzona, kryjąc twarz 
w zapasce, i śpiesznie się wycierała.

C. d. nast.)



W yjaśnień, dotyczących drobnych ogłoszeń, 
udziela Aaministracya „Słowa PolsM cgo“ po 

otrzymaciu marki pocztowej na odpowiedź.

Zgłoszenia wydane być mogą tylko za okaza­
niem kwita na iassrat.

Zgłoszeń rekomendowanych nie przyjmuje się.
ogłoszenia. Polecamy nasze „Korespondentki inscratowe“ ; 

nabywać je można we wszystkich biurach dzien­
ników i w większych trafikach. Ogłoszenia na 
desiane korespondentkami iaseratewem i, bez­

zwłocznie zostaną umieszczone. 
A d m in is tr . „S ło w a , IPo lsk iego ".

Dra Uh my

m w płynie.

Ifllyciioianie i nauka.
p e a s i o n  dla uczniów szkół 

średnich we Lwowie, Ta* 
bińska. Ul. P iekarska 44.

6199 5 - 5

Kurs przygotowawczy
do egzaminu na jednorocz­
nych ochotuików(Iw/e/^#en£- 
priifung) rozpoczyna się 
z dniem 1-go września br. 
w wojsk, szkole przygotow. 
S t. D o b r o w o l s k i e g o , 
L w ów 9 ul. P o d lew sk ie - 
go l. 9 . Objaśnienia i wy­
kaz uczuiów aprobowanych 

na żądanie.
7439 2-1

WTżywany półkryty kuczer- J 
^  faeton, damskie siodło ,' 
tanio do nabycia. Stromenger, 
Karola Ludwika 5. 7270 10-3

M a s z y n k i  spirytusowe gaz 
IY1 wytwarzające po 75 ct., 
wanny, lodownie pokojowe 
własnego wyrobu, poleca Ksią- 
żkiewicz, Lwów, Jagiellońska 
1. 18. 6999 10—8

Posady i zajęcia
poszukiwane^AW

M alkulant biegły w języ­
ku niemieckim i ry sun ­

kach, obarczony 6 dzieci po­
szukuje popołudniowego zaję­
cia w biurze lab jakiegokol­
wiek innego. Zgłoszenia upra­
sza się adresować do Admini- 
stracyi „Słowa Polskiego" pod 
lit E. W. 7878
B emolselłe f r a n ę a i s e  

cherche leęons ul. Mi­
ckiewicza 22. P. B. 7416 1
% lom ocnikbiurowy z egza- 

mincm z rachunkowości 
państwowej, praktyką 1-roczną 
w jednej z w iększych insty- 
tuoyj krajowych, obznąjomio- 
ny z buchalteryą, posiadający 
.język polski i niemiecki, po­
szukuje posady jako pomocnik 
buchaltera lub korespondent, 
albo też jakiejkolw iek posady 
we Lwowie. Zgłoszenia poste 
restante Jordanów J. P. 326.

7319 3 - 3

Posady i zajęcia
zaofiarowane.

M andel korzenny katolicki 
poszukuje zdolnej ku­

charki. Matylda Marx w Roha­
tynie. 7394 3 - 3
M lodcsro pomocnika spe- 

cyalisty bufetowego i 
praktykanta poszukuje handel 
.delikatesów Maksymowicza — 
Sokoła 1. 7404 3—3
p o s z n K u j c  s i ę  fachowego 
■ mleczarza do parowej mle­
czarni w Bołszoweach. Zgło­
szenia przyjmuje Zarząd dóbr 
Bołszowce. 7 332 6—5

Kopno i sprzedaż.
(Sjjkiad płócien korczyńskich 
*3? Lwów, Halicka 16. Poleca 
w wielkim wyborze bieliznę 
gotową damską, męską i dzie­
cinną, kołdry na wełnianej wa­
cie i m aterace włosienne.

6958

'M g z o p ę  pastew ną białą, o- 
krągłą  (ścierniankę) 

1 klg . 2 k o ro n y  poleca skład  
nasion A nton iego  K lim ow i­
cza i S y n a , Lw ów , p lac Ha­
lic k i 14. 7217 3

Interesy majątkowe
I h a n d lo w e *

djH rciziernia z  trafiką 
korzystnie do sprzedania- 

Zgłoszenia do Administracyi 
Słowa. J. R. 7333 3-3

Mieszkania i sklepy.
f i ^ a l m s k i e ^ o  & A . II p.

Pokój kawalerski z całem 
utrzymaniem zaraz. — Tamże 
smaczne obiady do domu i na 
miejscu. 7259 5-5

5 pokoi, przedpokój, nyża, 
łazienka, kuchnia, spiżarka 

i pokoik służbowy, ul. Lele­
wela 3. 7382 3-3

■"T niemieckiej rodziny 
poszukuje spokojnego po­

koju „Doktor", biuro dzienni­
ków Buchstaba. 7443 1

“fi 6® W a ło w a  parterowe 
obszerne sklepy, osobno 

3 frontowe pokoje kuchnia itp. 
Wiadomość: Rechen, Pralnia 
Jagiellońska 9, 7273 3-3

Letnie mieszkania.
W orochta w Karpatach 

sezon jesienny — wikt 
dobry — ceny zniżono. Zgło­
szenia: Pensyonet Jasna Pola­
na — Worochta. 7383 4-3

iesienia osobiste.
^kżeni się z panną lub bez- 

dzietną wdową urzędnik 
kolejowy w Warszawie, lat 29, 
brunet. W iek do 25 lat, posag 
5—10.000 zh\ Restante „Noir- 
ąuet", Lwów, za okazaniem 
kwitu inseratowego. 7366 2-2

N i e z a p o m i n a j k a  57. Pro- 
sit ad multos annos !

w dzień Imienia! Zygmunt. 
7458 1

IgBanna wyższej sfery po- 
poszukuje uczciwego to­

warzysza życia, wiek 45 do 
55 lat bliższo określenie listo­
wnie. „Serjo* posto restante 
Lwów. 7457 1

Doniesienia różne.

losów Bazylika polecamy za 
kor. 120.— (24 rat po pięć kor.). 
Ciągnienie już 1 września. Dom 
bankowy Sciiiifz i Cha j es
we Lwowie, plac Maryacki 7. 
Pierwsza rata  koron siedem, 
dalsze po pięć. Czeki i gaze­
ta losowań bezpłatnie.

7171 10—5

C HO RO BY weneryczne
i zastarzało , obojga p łc i  
choroby słiórno i kobiece, 
osłabienie na tle neurasthenii, 

lecz;37- radykalnie 
3D r. 1P r  i  s  c  la.. 

PASAŻ HAUSMANA, Liczba 8. 
Zabiegi lecznicze odbywają się 
pod osobistym dozorem. Bada­
nia m ikroskop ijne  i  endosko- 
p ijne  w godz. od 8— 10 i 2—6 

7063

Ii Umieszczenie przyzwoite
(izrael.) dla uczniów. Oj­
cowski dozór. Szkoły bli­
sko. Adres: Właściciel do­
mu, Lwów, ul. Głowackie^ 
go 1. 14. 7229 3 - 3

M t o  nie chce na żołądek 
chorować, temu polecam 

jadalnię Michała Drabika plac 
Smolki ł. 3. 7170 4 -1 5

Z yg m u n t M ilewski.

P A T E N T Y
na wynalazki wyjednywa: Mię­
dzynarodowe Biuro patentowe. 
Lwów, ulica św. Mikołuja 20.

7257

W a j g t n s t o w n i c j s z ą  garde- 
robę dla dzieci poleca 

J o z e f a  S £ ieh e l, Lwów, Aka­
demicka 24. Przyjmuje i ma- 
teryę do roboty. Zamówienia 
z prowincyi załatwia punktu­
alnie. 6120

© ryglnaloe kasy Wert- 
heimera polecą na spłatę 

M. Korkes, Lwów, ulica 
Gródecka 10. 6450 10-5

l l ie rw s z y  krajowy za*
kład w yrobu gorsetów , 

Lwów, Jagiellońska  2, I. p.
6562

M rajowa Fabryka korków ka- 
talońskich -  ZYGMUNTA 

BLAUSTEINA, we Lwowie, ulica 
Słoneczna I. 7 , wyrabia korki
do butelek i beczek, również 
koła korkowe do mielenia 
jagieł. Cenniki i wzory na żą­
danie wysyła bezpłatnie.

6888 7

10 ciągnień rocznie!
Główna wygrana k. 90000 .

Lire 35000, 20000, K. 40000, 
20000 .

1 kup. prem. (Gowinstachein) 
3 proc. losu Zakł. Kr. I. Em. 

1 los włoski Czerw, krzyża 
1 „ węg.
1 „ Josziv „ „
W szystkie 4 losy w 29 ratach 
miesięcznych po kor. 5. Po 
złożeniu pierwszej raty  i kor. 
2.50 na wydatki, prawo do.wy­
granych należy do nabywcy. 

Czeki pocztowo gratis.
Dom bankowy Rohatyn i Uiam 

Lwów, Sykstusku 8.
7187

Tablice metalowe
lane i mosiężne grawirow.

Szyldy 6650
malowane na szkle, blasze 

i drzewie
wykonuje zakład art.

Leon Appel,
Lwów, Sykstaska 1. 24k.

Szkice i cenniki bezpłatnie.

! ! ! ! ! ! ! !
Skład artykułów hygien.

PARYSKICH TOWARÓW
gum owych

J . R E I F  Specjalista,
Wiedeń, I. 

B r a n d s t a t t e  3.
Cenniki w zamkniętych 
kopertach gratis i firanko. 
W ysyłka na prowincyęza 
zaliczką dyskretn po k. 2, 
4, 6,8, 10 itd. 5236 45-24

&  O s t r z e ż e n i e ! |
A m a t o r ó w

Piwa Okocimskiego
zawiadamiam nłniejszem, u tutejsi restauratorowie e

S k u l s k i  M ic h a ł ,  Teatralna 16, 
ifc e s s le r  D a w id , Pańska 12,

PIWA OKOCifrlSKSEGO nie pobierają
a zatem takowego nie szynkują.

7353 J a n  G ótz, browar w Okocimie.

Uleczona Epilepsyal!
Od 16 la t cierp ia ł m ó j obecnie 20 le tn i sy n  na stra­
szne ep ilep tyczne napady, m im o usiłowań w y b itn y ch  
lekarzy . B lizk i rozpaczy  zrobiłem  ostatnią próbę u p. 
Dr. ©. Sit JB eF daC ha, specya listy , L a g o s ,  Banat, i 
dziś sy n  m ó j je s t  zupełnie u leczony i d zięku ję  po t y ­
siąc ra zy  w ybaw cy m ojego d z ie c k a . — W ilh e lm  
S c h i e s s l e r ,  król. w ęg . egzeku tor sad. D eutsch-Lugos.

5239

Codziennie przedstawienie. Początek o S, JBilety 
wcześniej do nabycia w fcinrze Plohna. 6778

2 0 0  koron nagrody?
Wskutek ustawicznego ustawą wzbronionego naśladowania naszych

Patentowanych świdrów ekscentrycznych
„ s y s t e m  W .  ® I. M a c  © a r w e y 66,

które z powodu swoich wyśmienitych zalet prawie we wszystkich kopalniach nafty 
w Galicyi znajdują się w używaniu, jesteśmy zmuszeni podać niniejszem do 
publicznej wiadomości, iż k a ż d e m u , który nam czy to wskutek doniesienia lub 
wywiedzenia się, umożliwi wyśledzenie

nieuprawnionych wyrabiających lub nieuprawnionych używających
. naszych patentowanych świdrów ekscentrycznych, „system W. H. Mac Garwey“

z a p ł a c i m y

2 0 0  U s e r .
Tylko takie patentowane świdry ekscentryczne, „system W. H. MAC GARWEY“ 
mogą być używane, które zaopatrzone są naszą firmową marką, lub firmy 
W olski & O d ra y w o lsk i; lub też firmy: „Perkins Mac-Intesh etP erk ins“
w Stryju; wszystkie zaś inne są naśladowane, wyrób ich i używanie zatem nie­
dozwolone. y 5266

G A LIC Y JSK IE  K A R PA C K IE  N A F T O W E  T O W A R Z Y S T W O
dawniej B e rg h e  im  & M a c  G a w e y .

N a k ł a d e m  M s i ę g a r n i  I I .  1  L  T  E  1 1  E  I I  Cl A  w e  L w o w i e  “H S ®
w yszła świeżo słynna książka: W. W eressa jew

z w m a r a i m
T r e ś ć :

Rozdział 7. P ierw sze w rażenia  z nauki m e d y c y n y . Ś c i­
sła metoda. W y k ła d y  w klinice. M nogość chorób. 
Człowiek n o rm a ln y , to człow iek chory. Z m yślone  cier­
pienia m łodego studenta.

R ozdzia ł II. W spółczucie dla chorych, słu żących  za m a• 
te r y a ł naukow y. Obowiązkowe sekeyonow anie zm a r­
łych . Zniszczenie w s tyd u  niew ieściego przez badanie 
w audytoryum .

R ozdzia ł III. N ieudała operacya pro fesora  i j e j  następ­
stwa. O kres przedw czesnego sk ep ty cy zm u . T r y u m f  
nauki wobec trudnego rozpoznania i obudzenie się  
w iary w p rzy sz ło ść  nauki. Egzam ina końcow e i ich braki.

Rozdział IV . N iew eso ły  nastró j po ukończonych  egza­
minach. P ierw sze  k ro k i w praktyce. Bezradność w na j­
zw y k le js zy c h  przypadkach . P ierw sza ofiara m łodego  
lekarza. Howrót do s to lic y  celem lepszego  p rzy g o to ­
wania się do zawodu.

R ozdzia ł V. P oszukiw anie m ie jsca  szpita lu  B raki 
w organizacyi szpitali ro sy jsk ich .

R ozd zia ł VI. D oświadczenia m łodego lekarza w  szpitalu.

Tłumaczył Dr. M. W. Herman.
P ierw sza intubueya i p ierw sza  tracheotomia. P rzez  
s to sy  trupów  dochodzi się do dobrych w yn ików .

R ozdzia ł VII. K a żd y  n ow y środek , choćby b y ł  i dobrym , 
pochłania ofiary ludzkie .

R ozdzia ł V III. Zbrodnicze doświadczenia na ludziachł 
w  celach naukow ych.

R ozdzia ł IX. N iedosta teczność sz tu k i le k a rsk ie j p r z y  
obecnym  stanie w iedzy.

R ozdzia ł X . Z naczen ie ' w iw isekeyi. N aukow i nn tyw iw i- 
sekcyon iśc i i fa łsze , na ja k ie  sobie oni wobec la ików  
pozw alają.

R ozdzia ł X I. Kam ienowanie le k a r zy  z  powodu błę­
dów, w yn ika jących  z niedoskonałości sam ej w iedzy . 
Uczucie nie zna logiki.

R ozdzia ł X II. Ślepa wiara i nieuzasadnione n ieuzaufanie  
u publiczności, ja k o  w y n ik  j e j  nieśw iadom ości. O po ­
zo rn e j n ieom ylnośc i le k a r zy .

R ozdzia ł X III. M edycyna  je s t  n ie ty lko  n iezupełną, lecz  
s łu ż y  także bogatym  i n iezaw isłym . Dla n ęd za rzy  
niem a ra tunku.
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R ozdział X IV . M edycyna  p rzy n o s i k o r zy śc i osobnikow i 
ale na ko sz t gatunku. F izy czn a  niedoskonałość człowieka.

C e n a  e g z e m p l a r z a  3  k o r . ,  z przesyłką pocztową 

Do nabycia we wszystkich księgarniach, tudzież u nakładcy: Księgarnia H. Altenberga we Lwowie.

R ozdzia ł X V . K o rzyśc i i  szkody , w yn ika jące dla naszego  
ciała z w y so k ie j k u ltu ry . N ie ka r ło w a c ie jm y! Praca 
fizyczna  przeciw działa  szk o d liw ym  w p ływ o m  k u ltu ry .

R ozdzia ł X V I. W rodzona w styd liw ość  kobieca utrudnia  
k o rzys tn e  leczenie. W styd , to pojęcie względne. W a­
żność stu d yó w  lekarsk ich  kobiet dla poznania n iew ie­
ściego organizmu.

R ozdzia ł X V II . Z łorzeczenia publiczności na lekarzy , 
z powodu pozornie z ły ch  w yników . Bezpodstaw ne w iel­
bienie le k a rzy  p r z y  w yn ikach  p o m yśln ych . Zupełna  
obojętność lekarza  w  obu razach.

R ozdzia ł X V II I .  W yją tko w a  zdolność d u szy  stawąnia się  
nieczułą  w pew nych  kierunkach .

R ozdzia ł X IX . W  spraw ie honoraryów  lekarskich . Czy 
lekarz je ś t  rzeczyw iśc ie  in teresow nym .

R ozdzia ł X X . E go istyczne  pojęcia publiczności o zakre­
sie obowiązków lekarskich . W ym agania  publiczności 
O niebezpieczeństw ach zawodu lekarskiego. Spo łeczeń­
stw o j e s t  niew dzięczne.

R ozdzia ł X X I. O n ę d zy  m a terya ln e j leka rzy .
R ozdzia ł X X II-  Zawód leka rsk i n iszc zy  nam  n erw y. Ja ­

kie  w y jśc ie .
3 k. 50  h.

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie. Stow zar. z ogr. poręką — Z Drukarni „Słowa Polskiego* we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.


